


Z czym kojarzy wam się kontynent afrykański?

•Ile krajów jesteście w stanie wymienić?

•Jakie zwierzęta z Afryki kojarzycie?

•Jaki jest najwyższy szczyt kontynentu, na 
którym leży śnieg?

•W ilu krajach Afryki odbyły się rekolekcje 
oazowe?



Polska a Kenia – podobne czy nie
• Kenia jest prawie dwukrotnie większa od Polski, a każdy 

jej region jest na swój sposób wyjątkowy.

• W rejonie Meru (gdzie mamy najwięcej Oaz i gdzie 

mieszka animatorka Ewa) u podnóży góry Kenia (5199 m 

n.p.m.) jest na ogół zielono i dużo ludzi zajmuje się 

rolnictwem. Większość mieszkańców jest chrześcijanami: 

protestantami lub katolikami.

• Regiony Turkana czy Pokot to dalej obszar pierwszej 

ewangelizacji, gdzie na bezkresnych sawannach i trudno 

dostępnych górach mieszkają koczownicy wraz ze swoimi 

krowami, kozami i wielbłądami. Nadal można znaleźć tam 

wioski, gdzie niewielu poznało Chrystusa, a wyzwaniami 

misjonarzy są daleki odległości, wielożeństwo, obrzezanie 

kobiet. W Turkana i Pokot też już byliśmy z rekolekcjami 

ewangelizacyjnymi.



Polska a Kenia – podobne czy nie

• W stolicy kraju – Nairobi, gdzie obok niewielu 

bogaczy, żyje ok. 2 milionów skrajnie ubogich 

mieszkańców slumsów.

• Jak w tak różnej kulturze, przy 42 plemionach i 

językach, innych zwyczajach prowadzić Oazy? 

Z jak najlepszym przygotowaniem, radą 

lokalnych misjonarzy i pomocą Ducha 

Świętego charyzmat Światło-Życie sprawdza 

się doskonale.



Czy rekolekcje w Afryce różnią się od tych w Polsce?

Niby nie, ale jednak trochę tak. :)

W Kenii i Tanzanii odbywają się rekolekcje 

ewangelizacyjne, ONŻ I, II i III stopnia.

Ponadto na przełomie 2022/2023 odbyły się 

rekolekcje KODA dla kandydatów na 

animatorów z obu sąsiadujących krajów.

Trudniej jest z formacją w ciągu roku, dużo 

oazowiczów jest w szkołach z internatami albo 

wyjeżdżają na studia w miejsca, gdzie nie ma 

grup. M.in. dlatego prowadzone są rekolekcje 10 

kroków.



Jednak nasi uczestnicy zaczynają swój dzień 

dość wcześnie, zwykle to właśnie oni wstają 

pierwsi, ok 5:00, ponieważ przed 

rozpoczęciem modlitwy porannej mają czas 

na kąpiel i pranie. Kiedyś nawet jeden z 

uczestników powiedział, że pierwszy 

wspólny punkt programu, czyli Jutrznia, 

zaczyna się według niego zbyt późno (o 

7:00), natomiast ostatni - modlitwa 

wieczorna jest zbyt późno (21!). 

Zwykle śpimy wszyscy w tak zwanych 

dormitoriach, czyli dużych salach, które 

mieszczą kilka - kilkanaście łóżek. 



W trakcie rekolekcji korzystamy z podręczników i notatników (takich jak w Polsce) przetłumaczonych na język 

angielski.  W niektórych miejscach korzystamy z pomocy tłumaczy na języki lokalne.

Nie ma większych różnic jeśli chodzi o plan dnia, w trakcie rekolekcji realizowane są te same konferencje, 

spotkania, celebracje, szkoły liturgiczna i modlitwy. Treści homilii i spotkań w grupach są takie same.



Pomyślcie, jak wiele rzeczy pakujemy do swoich walizek, kiedy jedziemy na rekolekcje

w Polsce. W Kenii i Tanzanii nasi uczestnicy przyjeżdżają z małą torbą, czasem nawet

tylko ze szkolnym plecakiem, a w trakcie piorą wszystkie ubrania.



Czasem w trakcie spotkania trzeba kilkukrotnie 

zmieniać miejsce, bo to, w którym przed chwilą był 

cień, już za 15-30 min znajduje się w pełnym słońcu 

i naszym uczestnikom trudno w takich warunkach 

wytrzymać. 

Na jednych rekolekcjach grupa siadła sobie za 

kuchnią… przez co byli świadkami 

przygotowywania kozy na kolację: od żywej pasącej 

się na trawie po… potrawkę z ziemniakami.



Dyżury też jak w Polsce.  Ale o zmywarkach do 

naczyń czy mechanicznych obieraczkach do 

ziemniaków można zapomnieć. Nie mówiąc już o 

bieżącej wodzie czy prądzie 24h na dobę.

Warunki do spania i sale, w których 

odbywają się spotkania czy wieczorki też są 

bardzo skromne. Może przez to bliżej nam 

do warunków za czasów ks. Blachnickiego?



Często na 

Dniu Wspólnoty 

jest tylko jedna 

Oaza. 

Wtedy 

prezentacje, 

świadectwa 

i znaki 

przygotowywane 

są przez każdą 

z grup.



Oczywiście są
i obowiązkowe 
konferencje/
wieczorki 
o Ruchu 

Światło-Życie

i ks. Blachnickim

(choć jego 
nazwisko trudno 

tu wymówić).



Pierwsze rekolekcje w Kenii odbyły się w 2014 roku w diecezji Meru.

Uczestnicy z Tanzanii dołączyli w roku 2016, a rok później pierwsze rekolekcje 

odbyły się w Tanzanii na zboczach góry Kilimandżaro.

Oprócz tego Oazy miały też miejsce w Rwandzie i Sierra Leone.



Miejsca w których odbyły się rekolekcje lub spotkania oazowe



Czy w Afryce istnieje KWC?

TAK, Krucjata Wyzwolenia Człowieka, czyli 

po angielsku Crusade for Human Liberation

działa tam tak długo jak rekolekcje.

Krucjata Wyzwolenia Człowieka okazuje się bardzo potrzebna w Kenii

i Tanzanii. Podobnie jak w Polsce, alkoholizm jest tam problemem

powszechnym, wielu uczestników opowiada o problemach z alkoholem

swoich członków rodziny czy znajomych.

Dodatkowo dochodzą inne rodzaje uzależnień, przede wszystkim od

narkotyków. Bardzo popularna, szczególnie wśród studentów, jest

marihuana. W regionie Meru, z którego pochodzi większość kenijskich

oazowiczów, uprawia się khat – legalny w Kenii narkotyk, nazywany

tam miraa (mieszkańcy żują świeże liście tej rośliny).

Czy widzicie, że na herbie krucjaty są inne litery? M to dalej Maryja, ale

drugą literą nie jest małe m, tylko w – WE.



Wielu Kenijczyków i Tanzańczyków włącza się
w dzieło Krucjaty Wyzwolenia Człowieka
pomimo napotykanych w swoim środowisku
trudności. Alkohol jest bardzo silnie
zakorzeniony w kulturze, a odmówienie wypicia
tradycyjnego napoju może być w niektórych
kulturach i rodzinach potraktowane jako
obraza. Z tego powodu Daizy, jedna z kenijskich
oazowiczek i kandydatka na animatorkę Ruchu
Światło-Życie, długo nie mogła się zdecydować
na podjęcie krucjaty. Kiedy jednak znalazła w
sobie tę odwagę, zaczęła odważnie dawać
świadectwo o tym, że można pozostać wiernym
swojej tradycji bez konieczności picia alkoholu.
Nie ma problemu z tym, by stanowczo
deklarować: ‘no alcohol’.

Takie dzielenie się świadectwem może mieć
realny wpływ na przemianę lokalnych
społeczności i budowanie kultury trzeźwości.



Co polskiego oazowicza zaskoczy w kenijskiej liturgii?

Jako że to ten sam jeden, powszechny, katolicki Kościół  

to liturgia jest zasadniczo ta same, ale…

• UDZIAŁ świeckich: przygotowanie pieśni, znalezienie 

chętnych do służby – nie mamy z tym problemu na 

rekolekcjach. Służą też dziewczyny.

• DŁUGOŚĆ – Msza niedzielna w parafii może trwać 2-3 

godziny, a i ta na rekolekcjach może się wydłużyć przez 

PROCESJE taneczne, procesyjne wnoszenie Pisma 

Świętego przed liturgią słowa, sposób składania składki 

– procesyjnie (jak do komunii), więcej darów w procesji: 

owoce, warzywa, żywa kura – co potrzebne w parafii.

• KLĘCZY się podczas całej Modlitwy Eucharystycznej.



• Żywiołowość śpiewu, klaskania, okrzyków, 
gwizdania na pieśniach, zwłaszcza na 
dziękczynienie

• Kazania lokalnych księży też bywają baaaaardzo
długie i do tego wielojęzyczne

• Ogłoszenia duszpasterskie przygotowuje rada 
parafialna, więc i czyta je świecki – te mogą też 
trwać długo, bo są bardzo szczegółowe

• W niektórych miejscach, do których kapłani
jeżdżą sprawować Eucharystie nie ma nawet
kaplicy, stolik na ołtarz ustawia się pod drzewem 
w cieniu…

• P.S. najdłuższa Msza na jakiej był Moderator 
Generalny ks. Marek Sędek – trwała 4 godziny 
20 minut



Co jeszcze robimy w Afryce?

Odwiedzamy szkołę-sierociniec SHALOM HOME, szkołę ACT OF MERCY

i dom dziecka w Mujwie, w których działa program „Adopcja na odległość”-

program sponsorowania edukacji dzieci. 



Co jeszcze robimy w Afryce?

Tam bawimy się z podopiecznymi, przywozimy 

prezenty, gramy w piłkę, opatrujemy rozbite kolana, 

organizujemy zajęcia, puszczamy bańki mydlane, 

uczymy nowych umiejętności, śpiewamy piosenki, 

organizujemy kino, gotujemy budyń czekoladowy, 

malujemy ściany… czyli to co potrzeba.



Co jeszcze robimy w Afryce?

Budujemy! Nowe klasy i hol w Act of Mercy, dormitorium dla dziewczynek w SHALOM, studnię 

u Masajów, a teraz zabieramy się za place zabaw.



Co jeszcze robimy w Afryce?

Sponsorujemy posiłki dla chłopców ulicy, a także ich 

odwiedzamy – z polskimi animatorami albo z 

turnusem rekolekcyjnym. 

Kilku udało nam się wysłać na odwyk i do szkół.



Kto może wyjechać  na misje Ruchu Światło-Życie?

Każdy animator Ruchu, para małżeńska, księża 

moderatorzy, którzy trwają w formacji Ruchu i 

posługują w swojej diecezji.

• minimum 18 lat,

• posługa i formacja stała (permanentna) w Ruchu,

• konsultacja z lekarzem medycyny podróży oraz 

szczepienia ochronne przed wylotem,

• zgoda moderatora diecezjalnego,

• uczestnictwo w przygotowaniach misyjnych.

Jakie muszą być spełnione warunki 



Jak przygotowujemy się do misji?
Modlitwą i rozeznawaniem osobistym i wspólnoty.

Na weekendach misyjnych - 3 w ciągu roku.

Przez spotkania z misjonarzami - w czasie weekendów spotykamy się z 

misjonarzami z Ruchu i innymi, dyskutujemy, dzielimy się doświadczeniami, 

słuchamy wykładów, szykujemy siły, dowiadujemy się co zapakować a czego 

nie.

Na spotkaniach w grupie online (to czas i miejsce na rozwój umiejętności 

rozmowy w obcym języku, słuchania świadectw).

Przez zaangażowanie w dzieła wspólne w diecezji i na poziomie centralnym 

takie jak Panda Cafe (na Kongregacji Odpowiedzialnych), stoisko misyjne (na 

Centralnej Oazie Matce).

Przez zbiórki funduszy oraz darów na wyjazdy (pakujemy walizki aż po sam 

brzeg).

Na wykładach misyjnych dla pogłębiania wiedzy i warsztatu.

Biorąc udział w warsztatach z komunikacji i psychologii.

Przez pracę własną.

Przez integrację.



Jak nam towarzyszyć i pomóc?
• sprawdzić nasza stronę www.misje.oaza.pl

• śledzić FB:  Oaza w Afryce

• wspierać zbiórki na stronie www.wspieram.oaza.pl

• zbierać laptopy i smartfony dla oazowiczów w Afryce

• zaprosić diakonię misyjną na spotkania w swoich 

wspólnotach, na rekolekcjach

•MODLIĆ SIĘ ZA NAS

http://www.misje.oaza.pl/
http://www.wspieram.oaza.pl/


Nie ma takiego, jak Jezus,

Nie ma takiego, jak On.

Nie ma takiego, jak Jezus,

Nie ma takiego, jak On.

Szukam, szukam – nie ma, nie ma

Patrzę wszędzie – ale nie ma, nie ma.

Krążę, krążę – nie ma, nie ma.

Nie ma takiego, jak On.

Hakuna Mungu kama wewe,

Hakuna Mungu kama wee,

Hakuna Mungu kama wewe,

Hakuna na hatakuwepo.

Nimetembea - kote kote.

Nimezunguka - kote kote.

Nimetafuta - kote kote.

Hakuna na hatakuwepo.



ZAPRASZAMY

DO AFRYKI!
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